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po 18 centów do nabycia w biarze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika I. 9. 


Fromumeratę przyjmuje się tylko od A do ostatniego dnia w miesiącn. — misę z pie- 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać france 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
— Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


pocztową 2 centów; 


ma cały rok || na kwartał || na 1 miesiąc 
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Kraków 12 grudnia. 
W zdrowych słowach, zdrowe myśli. — 
"Oto, co powiedzieć można o mowie pre- 
zesa gabinetu przy ogólnej rozprawie bu- 
dżetowej. 
Jako ożywezy Prag Dr przebiegla ona przez 
y schorzaly organizm 
a Prezes gabinetu od początku do końca 
3 odwoływał się na swoje programowe oświad- 
czenie z 22° października, a przecież to, co 
R onegdaj powiedział, miało znamię świeżo- 
ści, dobrej wiary i wiary w posłannictwo 
rządu. W tem cenna siła jego słów. 
Zarysowały one w licznych szczegółach |; 
istotę obecnego gabinetu i całość jego za- 
dania. 
Pięknem było na wstępie wspomnienie, 
poświęcone hr. Taaffemu. Już sama myśl 
skorzystania z pierwszej poważnej sposo- 
bności, aby oddać hołd swojemu, duchowo 
bezpośredniemu poprzednikowi, była szczę- 
śliwą i zacną, a sposób, w jaki wykonaną 
została, okazał, że kto przejęty jest uczu- 
ciem i prawdą, którym chce dać wyraz, 
l: objąć je potrafi w nielicznych słowach. 
| Z prostotą i swobodą poruszył hr. Ba- 
deni ważne sprawy i dlatego właśnie tem 
większe sprawia jego mowa wrażenie. Czuje 
się bowiem, że wciąż miał na oku rzecz 
publiczną, że gwoli jej pomyślności za po- 
mocą rozwiązania lub załatwienia jej szcze- 


gółów, a nie dla oratorskich zwrotów i ad 


captandam benevolentiam, głos zabrał. 

Jest w sposobie przemawiania hr. Bade- 
niego w Izbie, pewna powaga dobrego za- 
miaru, pewną równowaga świadomości celu, 
połączone ze spokojną stanowczością, które 


działają łagodząco i zachęcająco, a nawet 


lekka ironia i dowcipne od niechcenia zwroty, 
wolne są od kwasu i goryczy. 

Umiejetnej dopatrzećby sie można w tem 
metody lekarskiej, ze zgromadzeniem roz- 
strojonem tylu przesądami, ri. nar: 

. dużyciami 1 niepóradności, 

Z wysoka, a zwięźle ród hr. Badeni 
główne zadania obecnego gabinetu, powie- 
dzieć możemy — systemu. 

A najpierw jedno z najpierwszych i naj- 
ważniejszych, które odrazu określił, nazy- 
wając je koniecznością państwową — od- 
nowienie ugody z Węgrami — przedstawił 
z dwóch stron: obrony interesów tej czę- 
ści monarchii, ale na podstawie istniejącego 
porządku rzeczy, którego rząd strzedz bę- 
dzie i odpornym albo nieprzyjaznym spo- 
sobem widzenia i postępowania nie naru- 
szy. Nie pozostawia to nic do życzenia pod 
względem jasności i stanowczości. 

Trudno było z większą szczerością przed- 
stawić stosunek rządu do Młodoczechów, a 
zarazem lepiej określić położenie, jak ży- 
czeniem wstępnem pokojowego pożycia mię- 
dzy wszystkiemi ludami Austryi. Oświad- 
czenia w tej mierze hr. Badeniego wolne 
są zarówno od optymizmu i pesymizmu, a 
tem odpowiadają dokładnie chwili obecnej, 
w której Młodoczesi nie opuszczając opo- 
zycyjnego stanowiska, poczynają przecież 
zachowywać się na niem, nie chcemy po- 
wiedzieć, że już pojednawczo, ale mniej 
szorstko, mniej gwałtownie i bezwzględnie, 
a to niezawodnie więcej w interesie ich 
kraju, niż ze względu na obecny rząd, nie 
bez jego jednak przyczynienia się i zasługi. 
Tak w tej sprawie, jak w kwestyi połu- 
dniowego Tyrolu i południowo-słowiańskiej, 


„QUO VADIS. 


Powieść z czasów Nerona. 
przez 
Henryka Śienklówicza: 


— BROK 
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(Ciąg dalszy). 
CZĘŚĆ DZIEWIĄTA. 
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ROZDZIAŁ I. 


Zanim Flawiusze wznieśli Coloseum, amfiteatra 

w Rzymie budowano przeważnie z drzewa, to też 

wszystkie niemal spłonęły w czasie pożaru. Nero 

jednak, dla wyprawienia przyobiecanych igrzysk, 

Lala wznieść kilka, a między nimi jeden ol- 

brzymi, na który, zaraz po ugaszeniu ognia, po- 

ezeto sprowadzać morzem i Tybrem potężne pnie 

drzew, wyciętych na stokach Atlasu. Ponieważ 

igrzyska wspaniałością i liczbą ofiar miały przejść 

wszystkie poprzednie, dodano więc obszerne po 
mieszczenia dla ludzi i zwierząt. 

Tysiące rzemieślników pracowało nad budową 

dniem i nocą. Budowano i ozdabiano bez wytchnie- 

nia. Lud opowiadał sobie cuda o oparciach, wy- 

a kładanych bronzem, bursztynem, kością słoniową, 

perłowcem i skorupnikiem zamorskich żółwiów. 

Biegnące wzdłuż siedzeń kanały, napełnione lodo- 


|cznym „potrze 10 i 
owem nano z domem urządzonym, 


zespolenie słusznych życzeń wszystkich, a 
tak różnych ludów Austryi, z ideą, intere- 


sem i koniecznością państwa, występuje 
znowu jako przewodnia myśl gabinetu hr. 
Badeniego. 

A kiedy mowca wzniósł się do ogólnych 
w tej mierze poglądów, jakżeż czuć tam 
męża stanu praktycznego, który nie hołduje 
abstrakcyom, lecz istotnym w życiu publi- 

k dobitnie wyraził 


a niezamieszkałym. 

W sprawie urzędniczej także zdrowe 
usłyszeliśmy zasady i to nie odnoszące się 
tylko do mechanicznej, że tak powie- 
my, Strony administracyi, ale do jej du- 
cha, do jej moralnej istoty, którą zatruła- 
by „lekkomyślna i łatwa gra podżegania 
podwładnych przeciw przełożonym lub od- 
wrotnie“, podezas gdy „rząd w pierwszym 
rzędzie winien czuwać nad losem urzędni- |* 
ków, a urzędnicy interes rządu przedsta- 
wiać.“ 

Bardzo poważne i wzniosłe jest zapa- 
trywanie gabinetu w sprawie religijnej, je- 
dynie prawdziwe. Religia dla religii, adie 
dla żadnych innych celów, i dlatego oświad- 
cza hr. Badeni, że zasady religijne rządu 
stwierdzi on także w praktyce, gdy nadej- 
dzie sposobność, nie wytwarzając jej sztu- 
cznie, „gdyż do tego są dla nas te zasady 
za dobre.“ 

Jawne wypowiedzenie tąk bardzo słu- 
sznych powodów, dla których rząd przed- 
łoży projekt reformy wyborczej dopiero po 
ponownem zebraniu się Rady państwa, cho- 
ciaż w podrzędnym szczególe, może naj- 
lepiej przękonało , że gabinet hr. Bade- 
niego istotnie nie chce się dać prowadzić, 
lecz pragnie kierować Izbą i jej pracami. 
A niezawodnie już dziś dostrzedz można, 
że umie tego dokonać lekką ręką; że zaś 
z korzyścią dla państwa, dowodem tego 


| przyspieszony. w porównaniu. z. przeszłością 


bieg budżetu, co z niemałem zadowoleniem 
mógł stwierdzić hr. Badeni; że zarazem 
pomyślnie dla siebie i swojego systemu, 
tego świadectwem już dziś odrysowująca 
się w Izbie większość za budżetem; łago- 
dniejszy ton znacznej części opozycyi, a od- 
osobnienie demagogicznej. 

Wnosić ztąd wolno, że dotąd nie „było 
w postępowaniu rządu ani błędów, ani po- 
mylek; raczej zdrowe osądzenie położenia 
i że jest świadomość celów i środków, która 
dopomogła do wyswiecenia stosunków i 
przyznać to musi każdy, do wytworzenia 
położenia dziś już lepszego, niż to, które 
obecny rząd zastał. 


rc NÓ 


Przeglad polityezny. 


W Izbie poselskiej toczyć się bedzi, w dniu 
dzisiejszym w dalszym ciągu dyskusya ogólna 
nad budżetem. Dziś zabierze głos minister skarbu 
Biliński i zapewne dziś zostanie dyskusya za 
mknięta, poczem przemawiać będą mowcy jene- 
ralni i jeneralny sprawozdawca budżetu p. Szeze- 
panowski. Po przyjęciu budżetu w dyskusyi ogól- 
nej, przystąpi Izba zaraz do dyskusyi szezegó- 
łowej. 

Miinchener Neueste Nachrichen, jedno z pism 
zagranicznych, miewających bardzo dobre infor 
macye z Austryi, podaje w liście z Wiednia na- 
stępujący komentarz do znanego artykułu Frem- 
denblattu o stanowiska namiestnika Czech hr. 
Thuna: „Z wielu stron uważano artykuł ten za 


watą ROWE ET ee ae ETNA EWA O OG PE Oe AAN z gór, miały utrzymywać w budynku 
chłód przyjemny nawet w czasie największych 
upałów. Olbrzymie purpurowe „velariam* zabez- 
pieczało od promieni słonecznych. Między rzędami 
siedzeń ustawiono kadzielnice do palenia wonno- 
ści arabskich; w górze pomieszczono przyrządy 
do skrapiania widzów rosą szafranową i werwena. 
Słynni budowniczowie Severus i Celer wysilili 
całą swą wiedzę, by wznieść amfiteatr niezrówna- 
ny, a zarazem mogący pomieścić taką liczbę cie- 
kawych, jakiej dotąd żaden ze znanych nie mógł 
pomieścić. 

To też w dniu, w którym miał rozpocząć się 
ludus matutinus, tłumy gawiedzi czekały od świtu 
na otwarcie wrót, wsłuchując się z lubością w ryk 
lwów, chrapliwe beczenie panter i wycie psów. 
Zwierzętom nie dawano jeść od dwóch dni, a na- 
tomiast przesuwano przed niemi zakrwawione ka- 
wały mięsa, by tembardziej pobudzić w nich 
wściekłość i głód. Chwilami też zrywała się taka 
barza dzikich głosów, że ludzie, stojący przed 
eyrkiem, nie mogli rozmawiać, a wrażliwsi bledli 
Z przestrachu. 

Lecz wraz ze wschodem słońca zabrzmiały w 0- 
brębie cyrku pieśni donośne, ale spokojne, któ- 
rych słuchano ze zdziwieniem, powtarzając sobie 
wzajem: „Chrześcianie! chrześcianie!* Jakoż mno- 
gie ich zastępy sprowadzono do amfiteatru jesz- 
cze w nocy — i nie z jednego tylko więzienia, 
jak był pierwotny zamiar, ale ze wszystkich po 


upomnienie, zwrócone do Namiestnika, by się 
trzymał rządowej linii działania i nie robił poli- 
tyki na własną rękę. Zdanie to jest mylne. Arty- 
kuł jest wynikiem rozmowy między obu mężami 
stanu i zawiera z jednej strony przyrzeczenie hr. 


rzeczą rządu centralnego 


= 


Kóllera, że dalej twierdzenie, jakoby między b. mi- 
nistrem Kóllerem a ministrami Marschallem i Bót- 
ticherem istniały z powodów politycznych nieporo- 
zumienia, jest zupełnie bezpodstawne, a w końcu 
dodaje, że w osądzeniu tych zajść, które wywo- 
łały ustąpienie Köllera, panowała między wszyst- 
z kimi ministrami zupełna zgodność zdania. Jakie 
z drugie a do jednak były te zajścia, o tem dziennik urzędowy 

wnienie hr. Badeniego, że w stosunk ä -|nie wspomina. 
ezechów postępować będzie w pórozumieniu z Na- Sprawozdanie komisyi śledczej sobrania bułgar- 
miestnikiem , którego współ) pownictwa zrzekać |skiego o rządach Stambułowa przypomina osła- 
nie ma zamiaru.“ wione akta oskarżenia Fouquier-Tainville'a, w któ- 
Mowa kanclerza niemieckiepo księcia Hohen-|rych najprostszym rzeczom nadawano tendencyę 
lohe, wypowiedziana na onegdajszem posiedzeniu zbrodniczą, ubarwiając je wymysłami i klam- 
niemieckiego parlamentu, zawiera kilka chara stwami. Ze rząd Stambułowa przeciwnikom nie 
rystycznych ustępów. Ciekawe są zwłaszcza ust ułatwiał zgromadzeń publicznych, że zmuszony 
odnoszące się do ostatniego przesilenia w gabi- walczyć z najohydniejszemi intrygami i spiskami, 
necie i do walki z socyalną demokracya. Z wy-|nie przestrzegał skrapulatnie tajemnicy listów, że 
wodów kanclerza można się dowiedzieć, że w ło-| popierał wybór kandydatów ministeryalnych itp., 
nie gabinetu panowały jednak pewne nieporozu-|tego wszystkiego można było się domyśleć bez 
mienia, których przyczyną był p. Kóller. Jakiego | rewelacyj komisyi śledczej. W innych, nawet bar- 
rodzaju była różnica zdań, o której mówił kan- | dzo starych konstytucyjnych państwach, takiemi 
elerz, to pozostanie zagadką, jakkolwiek prasa | „zbrodniami* minister naraża sig na ostrą inter- 
niemiecka dość powszechnie domyśla się, że głó- pelacyę, ewentualnie na wotum nieufności parla- 
wne starcie nastąpiło pomiędzy ministrem wojny mentu, ale nie na kilkomiesięczne surowe śledz- 
i ministrem spraw wewnętrznych. Nie mógł rów-|two i uroczysty akt oskarżenia. Zarzuty, doty- 
nież kanclerz wdawać się w rozbiór kwestyi, o ile|czące układów Stambułowa z dostawcami broni 
p. Kóller rozwiązując stowarzyszenia socyalisty- Rothem i Kruppem, są tak ogólnikowe, że nie 
czne w Berlinie, działał na własną rękę, nie ulega |móżna im przyznać żadnej doniosłości. Roth już 
już bowiem wątpliwości, że pod tym względem |w oświadczeniach, ogłoszonych w dziennikach 
nie było zgody w gabinecie, a raczej że kanclerz | wiedeńskich, zaprzeczył twierdzeniu komisyi, ja 
nie wiedział o projektach Kóllera. Zdaje się na- | koby jego oferta była droższą od innych; zapewne 
wet, że była to próba podkopania księcia Hohen-|Krupp udzieli także wyjaśnień. W każdym razie 
lohe u dworu. Wiadomo bowiem, że niepowodze- | komisya dotyczących zarzutów nie poparła 2a- 
nie ustawy przewrotowej było dla cesarza nie- dnemi cyframi, a mianowicie nie wykazała, aby 
miłą niespodzianką; otóż p. Kúller chciał go prze | Stambułow ciągnął był z tych operacyj zysk 080- 
konać, że potrafi sobie radzi z socyalistami bez |bisty. Ostatecznie sam fakt, że komisya propo- 
pomocy parlamentu. Bądź co bądż, sama istota całego szeregu byłych kolegów 
przesilenia nie jest dostatecznie wyjaśniona, a na- Onezew, Grekow, Strańsky itd., 
gły upadek p. Köllera jest tylko jednym dowo ć i gorący patryotyzm nie ule- 
dem więcej, że nietylko parlamentarne rządy cier | gat żadnej watplis ości, a nawet pośrednio usiłuje 
pią wskutek niestałości czynników decydujących. obwiaié Radosławowa, który po roku 1886 tylko 
Ważnem jest oświadczenie kanclerza, że nie wnie- | bardzo krótko zasiadał w gabinecie Stambulowa, 
sie nowej ustawy wyjątkowej, ale zadowolni się| potem zaś zwrócił się przeciwko niemu, dowodzi 
ścisłem stosowaniem ustaw obowiązujących. Po |w sposób przekonywujący, że cały ten akt oskar- 
nieważ Niemey nie posiadają wspólnego prawa |żenia nie jest niczem innem, tylko manewrem, za 
o stowarzyszeniach, przeto słowa kanclerza odno | pomocą którego panujące dziś stronnictwo russo- 
szą się przedewszystkiem, a nawet wyłącznie do |filskie pragnie się zemścić na przeciwnikach po 
Prus. Rząd chee prawdopodob prowadzić dalej | litycznych, tudzież osłabić ich wpływ polityczny. 
akcyę rozpoczętą przez Köl której cofnąć nie Zbytecznem byłoby wydawać sąd o stronnic. 
podobna. Zapewne tylko metoda będzie łagodniej- twie, które na podstawie takich insynnacyj, ciężko 
sza, odpowiednio do tempe ta kanclerza i i no-|choremu Stambułowowi odmówiło pozwolenia na 
wego__ministra spraw we i | wyjazd do*Karłsbadu, a tem samem przynajmniej | 
éwieréwiekowej rocznicy wojny 70 go roku umie- pośrednio przyczyniło się do jego tragicznej śmierci, 
szczona w mowie kanclerza, odpowiadała inten-|a teraz jeszcze pała pogrobową zemstą. Stambu- 
cyom cesarza, który zresztą bardzo słusznie wi-|tow należy do historyi. Ale księcia Ferdynanda 
dzi w tej kampanii podstawę dzisiejszej hegemo-|ten potworny akt oskarżenia, na jaki ‚sig zdobyła 
nii Pras i dynastyi Hohenzollernów. Nocyaliści |komisya sobrania, powinien ostrzedz i przekonać, 
natomiast widzą w niej tylko początek mailitary- |że oddanie przewagi tym podejrzanym „unioni- 
zmu i zupełnej stagnacyi w rozwoju konstytucyj-|stom,“ było grą niefortunną. Niezadowolone usu 
nych swobód. Ale zapatrywanie to jest rozpo-|nigciem Stambatowa i deputacya, wysłaną do Pe- 
wszechnione nietylko w: socyalistycznych szere-|tersburga, stronnictwo to wymusiło na księciu 
gach; dla Niemców południowych hegemonia Prus | przyrzeczenie, że następca tronu Borys, przejdzie 
na łono cerkwi prawosławnej. Zażądano tego 


jest dotkliwym ciężarem, a militaryzm zniszcze- 
niem ekonomicznego dobrobytu. Niezadowolnienie | w imię narodu bułgarskiego, a książę przystając 
i na tę fikcyę, nawet uroczyście uznał uprawnie- 


szerokich warstw ludności stąd płynące, jest je- 

dną z głównych przyczyn wyborczych powodzeń nie takiego życzenia „narodu* bułgarskiego. Je- 
socyalistycznych kandydatów. Rozbijając zatem |żeli jednak dawniejsze sobranie było dziełem 
organizacyę socyalistyczną, niweczy rząd niemie- | Stambułowa, który niewątpliwie popierał energi- 
cki tylko jeden z objawów społecznego niezado-|cznie kandydatów rządowych, to dzisiejsze sobra- 
nie jest utworem Stoilowa, który równie energi- 


wolenia, ale nie usuwa wszystkich jego przy- 
czyn, które leżą w samym systemie rządu i tylko |cznie popierał kandydatów panującego dziś stron- 
z jego zmianą mogłyby zniknąć. nictwa. 

e istotne powody ustąpienia p. Köllera oslo-| Dnia 27 maja 1893 roku, wielkie sobranie 
nione są ciągle jeszcze jakąś tajemniczością, do-|w Tirnowie jednomyślnie uchwaliło zmianę na- 
wodzą tego różne i poniekąd sprzeczne ze sobą |rzuconej przez księcia Dundukowa konstytucyi 
rewelacye dziennikarskie, które organa oficyalne|w tym kierunku, aby nadal prawosławie nie było 
tylko ogólnikowo prostujg, nie podając jednak ze|nieodzownym warunkiem wstąpienia na tron buł- 
swej strony właściwego faktu, który ustąpienie | garski. Książę Ferdynand w mowie tronowej 
spowodował. Oto świeżo Saale Zig zamieściła roz- | wówczas oświadczył: „Ta uchwała jest wyrażnym 
mowę swojego korespondenta z b. ministrem Köl- | dowodem miłości Bułgarów dla swego pięknego 
lerem, w ciągu której Kóller miał zaznaczyć, że|kraju, jakoteż taktu, tudzież roztropności, z ja- 
politycznymi powodami jego ustąpienia były nie- | kiemi strzegą swych praw, swobód i autonomii. 
snaski z ministrami Bótticherem i Marschallem. | Ta zmiana konstytucyi jest cennym podaruukiem 
Kóller uniósł się aż do osobistych wycieczek, | dla ojczyzny i tronu.“ To wszystko ma być fał- 
które wzbudziły niezadowolenie kanclerza i uczy: |szem jedynie dlatego, ponieważ książę w niefor- 
niły dalsze współdziałanie niemoźliwem. Wobec | tunnej chwili usunął Stambułowa i pozwolił jego 
tego doniesienia upowaźnionym został urzędowy | następcy stworzyć inną większość parlamentarną. 
Reichsanzeiger do oświadczenia, że podane przy- | Niezawodnie uchwały roku 1893 były dziełem 
czyny ustąpienia Kóllera są w całej swej osnowie | stronnictwa, ale tego stronnictwa, które na pierw- 

szem miejscu kładło samodzielność kraju, gdy te- 


niezgodne z prawdą, że ministerstwo nic nie wie 
o żadnych osobistych wycieczkach b. ministra | rażniejsze, odmienne uchwaty sobrania sa dziełem 


krokami nie badaj na. 
óra konstytucyjnie est 
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trochu. Wiedziano w tłumie, że ERO ee i Ter pocia- | w świetle porannem i pełni życia. Ciała ich bły- 
gną się przez całe tygodnie i miesiące, ale spie- | szczące od oliwy, potężne, jakby wykowane w mar- 
rano się, czy z tą częścią chrześcian, która była | murze, wprawiały w zachwyt rozmiłowany w kształ- 
przeznaczona na dziś, zdołają skończyć w ciągu |tach lud. — Wielu z nich znano osobiście, i co 
jednego dnia. Głosy "męskie, kobiece i dziecinne, |chwila rozlegały się okrzyki: „Witaj Fornius! 
śpiewające pieśń poranną, były tak liczne, iż zna: | Witaj Leo! Witaj Maximus! witaj Diomedes!“ 
wey utrzymywali, że choćby po sto i dwieście ciał | Młode dziewczęta wznosiły ku nim oczy, pełne 
wysyłano naraz, zwierzęta zmęczą się, nasycą i| miłości, oni zaś upatrywali, która z nich najpię- 
do wieczora, nie potrafią wszystkich porozrywać. kniejsza i odzywali się do nich żartobliwemi sło 
Inni twierdzili, że zbyt wielka liczba ofiar, wystę-| wami, jakby żadna troska nie ciążyła nad nimi, 
pujących jednocześnie na arenie, rozrywa uwagę przesyłając całusy, lub wołając: „Obejmij, nim 
i nie pozwala lubować się, jak należy, widowi-|śmierć obejmie!* — Poczem znikali w bramach, 
skiem. z których wielu nie miało już wyjść więcej. 

W miarę, jak zbliżała się chwila otwarcia ko-| Lecz coraz nowe powody rozrywały uwagę tłu- 
rytarzy, prowadzących do wnętrza, zwanych vo-|mów, Za gladyatorami szli mastigoforowie, to jest 
mitoriami, lud ożywiał się, rozweselał i spierał o | ludzie, zbrojni w bicze, których obowiązkiem było 
rozmaite, tyczące widowiska, rzeczy. Poczęły się |smagać i podniecać walczących. Potem muly cią- 
tworzyć stronnictwa, podnoszące większą spraw: |gnely w stronę „spoliarium* całe szeregi wozów, 
ność lwów lub tygrysów w rozdzieraniu ludzi. Ta | na których poukładane były stosy drewnianych 
i owdzie czyniono zakłady. Inni jednak rozpra- |tramien. Na ten widok cieszył się lud, wnioskując 
wiali o gladyatorach, którzy mieli wystąpić przed | z ich liczby o ogromie widowiska. Zaczem cią- 
chrześcianami na arenie — i znów tworzyły się | gnęli ludzie, którzy mieli dobijać rannych, prze- 
stronnictwa to Samnitow, to Gallow, to Mirmillo- brani tak, aby każdy podobny był do Charona 
nów, to Traków, to sieciarzy. lub do Merkurego, zaczem ludzie, pilnujący po- 

Wozesnym rankiem wigksze lub mniejsze ich|rzadku w cyrku; rozdający siedzenia, zaczem nie- 
oddziały poczęły pod przywództwem mistrzów, wolnicy do roznoszenia potraw i chłodników, a 
zwanych lanistami, napływać do amfiteatru. Nie | wreszcie pretoryanie, których każdy cezar zawsze 
chcąc się utrudzać przed czasem, szli bez zbroi, |miewał w amfiteatrze pod ręką. 
często zupełnie nadzy, często z zielonemi gałęziami| Otworzono wreszcie vomitoria; i tłumy runęły 
w ręku, lub uwieńczeni w kwiaty, młodzi, piękni |do środka. Lecz takie było mnóstwo zgromadzo- 


iy a 
skrajnie zmienił swe de 


Należałoby zatem przypuszczać, że > książę Fer 


dynand na prawdę nie dopuści apostazyi swego 
najstarszego syna. Nie można przecież tak donio- 
słej kwestyi czynić zawisłą od zmiennych większo- 
ści i humoru sobrania! Pomingwszy zasadnicze 
względy, przemawiające przeciwko apostazyi Bo- 

rysa, warto zwrócić uwagę na pewną oryginalną 
przeszkodę, wynikającą z kościelnej organizacyi 
Bułgaryi. Dawniej Bułgarzy pozostawali pod na- 
czelnictwem patryarchy greckiego, rezydującego 
w Carogrodzie. Ponieważ jednak tenże protegował 
zawsze żywioł grecki z ujmą duchownych bułgar- 
skich, juz po wojnie krymskiej wśród Bułgarów 
powstał silny ruch, dążący do oswobodzenia się 


z pod zwierzchnictwa patryarchy carogrodzkiego. k 


W pewnej chwili w r. 1859 zanosiło sig na unig 


Bułgarów z Rzymem. Ostatecznie w r. 1872. Bał- 


garzy uzyskali dekret sułtański, mianujący 080- 
bnego exarchę dla kościoła bułgarskiego i uwal- 
niający go z pod zwierzchnictwa greckiego pa- 
tryarchy carogrodzkiego. Tak powstał samodzielny 
kościół bułgarski. Inne jednak kościoły schyzma- 
tyckie, mianowicie rosyjski i grecki, ten nowy sa- 
modzielny kościół bułgarski uważają za sekciarski, 
a więc też nie uznają prawowitości chrztu, udzie- 
lanego po roku 1872 przez biskupów i duchownych 
bułgarskich. Tym sposobem przyjęcie Borysa do 
prawosławia przez którego z biskupów bulgar- 
skich mogłoby w Petersburgu być uważane za nie- 
ważne, a ks. Ferdynad, aby całkiem legalnie do- 
konać tego „narodowego“ aktu apostazyi swego 
syna, byłby właściwie zmuszony wezwać ku temu 
duchownych rosyjskich, greckich, rumuńskich albo 
serbskich. W takich warunkach dokonana ceremo- 
hia nie jaśniałaby wcale narodowym blaskiem. 
Niemało więc zebrało się względów, dla któ- 
rych wnosić można było, że ks. Ferdynand jeszcze 
długo się namyśli, zanim zgodzi się na apostazyę 
swego syna. Dlatego przypuszczano, iż termin 
przejścia Borysa na prawosławie zostanie odroczo- 
nym. Zaprzeczyła temu jednak zaraz Polit. Corr., 
stwierdzając stanowczo, iź chrzest następcy tronu 
odbędzie się absolutnie dnia 18 stycznia st. st. 
Krazyla także wersya, iz Borys przejdzie na inne 
wyznanie, a nie na prawosławie. Tej wersyi za- 
przecza dziś Ajencya bałkańska w następu- 
jącym komunikacie: „Niektóre dzienniki ca 


v zmianę ees 38 en o rzedłoł dęba 
przed 14 dniami, a podpisanym przeważnie przez 
zwolenników Radosławowa. W tej samej myśli od- 
rzuciło sobranie wniosek Takewa, który zażądał, 
aby projekt | tyczacy udzielenia amnestyi 
8 rosyjskiej, nieobjętym amnestyą 

l wiony był na porządku dzien- 

nym nejhlieeesgo posiedzenia. 


Korespondencya „Czasu4 


Wiedeń 11 grudnia. 


(:) Jest przywilejem — czasem to privilegium 
odiosum — sprawy czeskiej, że jej żadna potęga 
nie zaklnie w granice Czech, że mimo słów prze- 
ciwnych, choćby najbardziej uroczyście brzmiących, 
wychodzi ona ciągle po za te granice i ciągle 
jest sprawą ogólno-państwową, ogólno-austryacką. 
Stąd to, czytając wczorajszą deklaracyę hrabiego 
Badeniego w Izbie poselskiej, deklaracyę tak ja- 
sną i stanowczą w treści, jak skończoną w formie, 
przechodząc koleją długi szereg kwestyj, poruszo- 
nych w niej, dojść musimy do wniosku, że ona 
jedna, sprawa czeska, jest w tym szeregu kwe- 
styą prawdziwie i w wielkim stylu państwową. 
I rzecz ciekawa, a nasuwająca sig, ma A Ja Je RAZA, nam A el SZA JAR aan oweij i p 


pea że płynęli i płynęli przez całe godziny, aż 
dziwno było, że amfiteatr może tak nieprzeliczoną 
czerń pochłonąć. Ryki zwierząt, czujących wyzie- 
wy ludzkie, wzmogły sig jeszcze. Lud huczał 
w cyrku przy zajmowaniu miejsc, jak fala w cza- 
sie burzy. 

Przybył nakoniec prefekt miasta w otoczeniu 
»Wigilów“, a po nim nieprzerwanym już łańcu- 
chem poczęły się zmieniać lektyki senatorów, kon- 
sulów, pretorów, edylów, urzędników publicznych 
i pałacowych, starszyzny pretoryańskiej, patrycyu- 
szów i wykwintnych kobiet. Niektóre lektyki po- 
przedzali liktorowie, niosący siekiery wśród pęków 
rézg, inne tłumy niewolników. W słońcu migotały 
złocenia lektyk, białe i różnobarwne suknie, pióra, 
zausznice, klejnoty, stal toporów. Z eyrku docho- 
dziły okrzyki, jakimi lud witał potężnych dostoj- 
ników. Od czasu do czasu przybywały. jeszcze 
niewielkie oddziały pretoryanów. 

Lecz kapłani z rozmaitych świątyń przybyli 
nieco później, a za nimi dopiero niesiono święte 
dziewice Westy, które poprzedzali liktorowie. 

Z rozpoczęciem widowiska czekano już tylko 
na cezara, który też, nie chcąc narażać ludu na 


zbyt długie oczekiwanie, i pragnąc ująć go sobie 


aj pośpiechem, przybył niebawem w towarzystwie: 
augusty i augustyanów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
A ——— 
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run 


A käse, ei 


sama przez sie: hrabia Badeni poruszył wczoraj 
także sprawę poludniowo-slowiaúska, okreśłił ją 
przenośnią bardzo subtelną, literacko-piękną, a po- 
litycznie głęboką. Zestawienie tych dwóch spraw, 
czeskiej i połuadniowo-słowiańskiej między soba, 
tak, jak one rysują się we wczorajszej deklara- 
eyi szefa gabinetu, prowadzi nas do dalszego ze 
stawienia dwóch polityk i dwóch systemów, które 
bezpośrednio prawie po sobie zetknęły się z temi 
sprawami. Mieliśmy niedawno system, który „nie 
znał* sprawy czeskiej, a tem dotkliwiej poznał 
sprawę południowo -słowiańską, wyprowadzając 
‚poniewolaie może drobniutki jej ułamek na pierwszy 
"pian polityczny, podnosząc ją bez ochoty własnej, 
to prawda, do rzędu sprawy państwowej wielkiego 
stylu. 

Nie myślimy ignorować kwestyi, a raczej li- 
cznych kwestyj poładniowo-słowiańskich, tem mniej 
zaprzeczać uprawnienia wiela aspiracyom ludów 
południowo -słowiańskich. Nie myślimy ani na 
chwilę odbierać tej kwestyi, lab tym kwestyom 
państwowego znaczenia — ale w różnicy histo- 
rycznej, dzielącej Czechów od południowych 


Słowian nietylko w różności ich cywilizacyjnego 
rozwoju, leży także różnica między państwowem 


znaczeniem jeduej sprawy a drugiej. Ze br. Badeni 


różnicę tę odczał i zaznaczył wyraźnie, to dowód, 


iż polityka jego opiera się bezpośrednio na zrozu- 
mieniu istoty i potrzeb państwa, a nie jest 


tylko wypadkową tej lub owej konstelacyi parla- 


mentarnej. Nic charakterystyczniejszego nad fakt, 
że dla uznania kwestyi czeskiej hrabia Badeni nie 
potrzebował pytać, jak Młodoczesi głosować będą 
'w sprawie budżetu, ani też nie myślał czekać na 
ich głosowanie. 4 ; 
Jak dalece zaś z drugiej strony ta prosta świa 
domość ogólno państwowych interesów, to bezpo- 
średnie opieranie się na nich, zdołały zatrzeć się 
w życiu publicznem przez przeciąg kilku lat osta- 
tnich — dowód w tem, że w prasie i w Izbie z pro- 
stego nieignorowania sprawy czeskiej, z nakaza- 
‘nego najzwyklejszym, nie już politycznym, ale ad- 
ministracyjnym obowiązkiem dotknięcia się jej, 
wypłynęły zaraz wnioski i kombinacye o układach, 
ustępstwach, pertraktacyach, zmianach frontu itp. 
itp. Przestano rozumieć, że rządowi nie wolno 
ignorować potrzeb kraju dlatego tylko, że tegoż 
przedstawiciele znajdują się w opozycyi parlamen- 
tarnej! W takiej atmosferze, pełnej jeszcze mgieł 
niedawnej przeszłości, hr. Badeni bez wahania i 


- wątpliwości znalazł dla swego rządu drogę wła- 


ściwą i prostą — w tem wielka zasługa i bystrego 
zmysłu dowód. R 2 

Stosunek parlamentarnej reprezentacyi Czechów 
do rządu — ów przedmiot, który wypełniał przez dni 
kilka po brzegi łamy pism wiedeńskich i prowincyo- 
nalnych, i znalazł nawet w Izbie gotowych do oma 
'wiania go posłów opozycyjnych, wyjaśniony dziś 
po deklaracyi hr. Badeniego i głosach młodocze- 
skich bardzo gruntownie. Stosunek Czechów do 
Niemców zapewne nie dziś i nie jutro wyjaśnio 
‘nym będzie w sposób zadowalniający strony obie. 
Ale i wobec tej doniosłej kwestyi hr. Badeni za- 
jął stanowisko, zgodne z pewnością z dobrem 
Czech, a więc i państwa. 

Mimo wielkiej wagi, jaką przywiązywać trzeba 
do reszty spraw, któremi zajmuje się wczorajsza 
'enuncyacya prezesa gabinetu — dość wspomnieć 
ugodę z Węgrami, sprawę urzędniczą, południowo 
tyrolską, wiedeńską — punkt ciężkości deklaracyi 
spoczywa w ustępie, dotyczącym kwestyi czeskiej. 
Ugoda z Węgrami jest sprawą, wobec której 
"każdy rząd austryacki musi zająć teoretycznie 
stanowisko takie, jakie w niej zajął wczoraj hr. 
Badeni: dopiero ujęcie jej w formę poszczególnych 


projektów do ustaw pozwoli ocenić wartość prak- 


tyczną tego stanowiska. Sprawa urzędnicza, bę- 
dąca w swej części materyalnej, pieniężnej postu- 


- latem pierwszorzednym, nie jest sprawą polity- 


czną, o ile zaś nią jest, .o ile dotyczy niemateryal- 
nych kwestyj, ale kwestyj praw i obowiązków 
urzędników, jest dziś właściwie sprawą — wie- 
‘deską, a więc lokalną. Autonomia południowo- 


tyrolska jest przedewszystkiem sprawą krajową, 


a dopiero w drugim rzędzie dotyka szerszych inte- 
resów politycznych. ` osa A 

Deklaracya hr. Badeniego sprawiła w Izbie i 
sprawi po za Izbą bardzo głębokie wrażenie. Na- 
kreśloną w niej widzimy linię polityczną prostą, 
program jasny, stanowczy, świadomy celu i środ- 
ków. To samo już jest dowodem siły, która wi- 
doczna jest zresztą w każdem prawie słowie pre- 
zesa gabinetu. I jeszcze jedno. Że między tą de- 
klaracyą a programem rządu z dnia 22 pażdzier- 
nika b. r. jest zgodność zupełna, to nie dziwna, 
‘i to naturalne zupełnie. Ale, że przy tej zupełnej 
zgodności występującej szczególnie jasno w ustępie 
poświęconym sprawie południowo-słowiańskiej, ga- 
binet stoi dziś już w Izbie wobec stosunków daleko 
więcej ustalonych i pewnych — to dowód, że 
"zakreślona przed półtora miesiącem linia była 
trafną i do cela zmierzającą. Dzień wczorajszy 
oznacza wielki sukces nowego rządu. 


Mada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby: toczyła się 
w dalszym ciągu ogólna dyskusya budżetowa. Po 
przemowach dep. Romańczuka i Fourniera, stre- 
szczonych wczoraj w depeszach, zabrał głos dep. 
Pacak. 

Mowca polemizuje z twierdzeniem, jakoby obok 
kwestyi czeskiej poczęła występować kwestya 
morawska. Kwestya morawska istnieje wspólnie 
z czeską. Usunięcie niesłuszności w Morawii jest 
‚warunkiem pokoju także w Czechach. Nie dzi: 
-wnego, że Niemcy obstają przy ugodzie z r. 1890, 
gdyż pokój ten zawarty został dla ich korzyści, 
nie otrzymał on też ratyfikacyi czeskiego luda, 
-poniewaz najżywotniejsza kwestya, kwestya języ- 
kowa, była w punktacyach zasadniczo fałszywie 
postawiona. Partya młodoczeska wystąpi teraz 
w Sejmie z nowymi wnioskami, i okaże się, ja- 
„kie wobec nich zajmie stanowisko stronnictwo li- 
beralne. Obecny gabinet zniósł stan wyjątkowy i 
ogłosił amnestyę, usuwając w ten sposób prze- 
szkody, nagromadzone przez poprzedni rząd. Na 
drodze do porozumienia stoi jeszcze jedna wielka 
przeszkoda: namiestnikostwo hr. Thuna. Kazanie, 
jakie pojawiło się dnia 7 b. m. w Fremdenbla- 
cie, nie wywrze żadnego wpływu na hr. Thuna. 
Fremdenblatt napisał: Hrabia Thun starać się 
będzie niewątpliwie, zgodnie z zamiarami hr. 
Badeniego i swoimi własnymi, nawiązać oso- 
biste stosunki z reprezentantami czeskiego ludu, 
co ułatwić tylko może administracyę kraju.“ — 
Jak na to odpowiedział hr. Thun? Prager Abend- 
blatt przedrukował artykuł Fremdenblattu, opu- 


ich dając kropki. (Żywa wesołość na ławach mło- 
doczeskich). Nie żądamy dymisyi hr. Thuna; po- 
winniśmy go raczej zamianować członkiem hono 
rowym stronnictwa, bo on to przez brutalae za- 
rządzenia wzmocnił naszą opozycyę. (Oklaski na 
ławach pen Hr. Thun jest zbyt samo- 
wolny, aby się poddał obcej wołi, kiedy trzy ga- 
binety już spełniały jego wolę. Nie można mu od- 
mówić rozumu. Wiemy, że obecny gabinet jest 
tylko epizodem, który przeminie, a potem on sam 
przeprowadzi własną politykę z ministeryalnego 
fotelu. Usunięcie hr. Thuna z urzędu namiestnika 
byłoby czynem politycznym, któryby mógł dopro- 
wadzić do porozumienia. Jego rządy zamykają 
drogę do serca czeskiego ludu. Bo w całem kró- 
lestwie niema człowieka, któryby był bardziej znie- 
nawidzony, jak br. Thun. (Oklaski na ławach mio- 
doezeskich). Trzymamy sig zasady naszego kröla 
Wacława: dobre za dobre, złe za złe. Gabinet 
Badeniego nie przyniósł nam jeszcze nie dobrego. 
Czekamy. Zarzut, żeśmy się zmienili, podniesiony 
ze strony przyjaciół (dep. Vaszaty: Byłych!) nie 
tylko nas obraził, ale i zabolał. Uznaliśmy, że 
że niepotwierdzenie Dra Luegera było faux pas, 
jeśli nie niesprawiedliwością. Nasza partya jest 
wolnomyślną, nie popiera więc tendencyj, które 
może nie są zupełnie zgodne z wolnością. Mowca 
podnosi potrzebę porozumienia między oba szcze- 
pami w Czechach. Jeśli gabinet tego chce, musi 
przystąpić do czynów, a przestać już tylko mówić 


o sprawiedliwości. (Oklaski na ławach młodocze- | 


skich). 

Dep. Wachnianin przedstawia niepomyślne 
położenie ekonomiczne Galicyi, które w ostatnich 
latach stało się krytycznem. Dowodem jest wzrost 
wychodätwa. Konieczną jest rzeczą ułątwić wa- 
runki egzystencyi rolników. W pierwszym rzędzie 
należy przyspieszyć reformę podatkową i przepro- 
wadzić znizenie kontyngentu podatku gruntowego. 
Mowca wita z zadowoleniem oświadczenie rządu, 
że także mniejszościom narodowościowym okaże 
życzliwość. Ludy mają juz dość narodowych wa 
śni. — Mowca oznajmia, że głosować będzie za 
przejściem do dyskusyi szczegółowej. (Oklaski po 
prawicy). . 

Dep. Weber zwaleza liberalizm i kapitalizm. 
Rząd powinien mniej obiecywąć, a więcej dotrzy- 
mywać ; stoi dla niego otworem szerokie pole 
pracy. 

Na tem przerwano obrady. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin 11 grudnia. 


Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu odpierał 
sekretarz stanu br. Posadowsky, wczorajsze 
wywody Richtera i wyrażał zdziwienie, że zwró- 
cono się przeciw zarządowi finansów, kiedy za- 
mknięcie budżetowe wypadło korzystniej, niż po- 
przednio przypuszezano. W sprawie podatku od 
cukru oświadcza mowca, że rządy porozumieją się 
co do formy skontyngeutowania i sposobu nało- 
żenia podatku w stadyum produkcyi. 

Dep. Bebel gani późae zwołanie parlamentu 
i wyraża swe zadowolenie, że kanclerz w swej 
odpowiedzi na wywody dep. Kardorffa przyznał, 
iż istnieją różnice zdań w łonie rządu, które mo- 
wa tronowa milczeniem pominęła. Mowca ubo- 
lewa, że ustawy przeciw socyalistom bywają sto- 
sowane, kiedy oni nie czynią nic gorszego jak 
to, co innym partyom jest dozwolone. Brak ja- 
snego pojęcia o socyalnej demokracyi, panuje 
wszędzie, aż do sfer najwyższych. 

Gdy mowca w swych dalszych wywodach zwraca 
sig przeciw sferom najwyższym, przerywa mu 
przewodniczący wzywając go, by osoby cesarza 
do dyskusyi nie wciągać. 

Dep. Bebel odpowiada, że sądzi, iż przysługują 
mu w parlamencie przynajmniej takie prawa, jak 
mowcy na zgromadzeniu ludowem, lub jak redak- 
torowi, to jest prawo odpowiedzi na ciężkie obra- 
zy, zarzuty i insynuacye. 

Przewodniczący przerywa mowcy, oświadczając, 
iż napomnienie przez niego udzielone, nie może 
podlegać krytyce. 

Dep. Bebel zauważa, iż nie wie wobec tego, 
w jaki sposób będą mogli socyaliści uzasadnić 
swoje wnioski o uchylenie paragrafów ustawy, 
dotyczących obrazy majestatu. 

Następnie omawiał Bebel stanowisko partyi so- 
cyalno-demokratycznej do państwa niemieckiego. 
Zdaniem jego, socyaliści nie byli nigdy nieprzy- 
jaciołmi zjednoczenia Niemiec. Wzrost partyi so- 
cyalistycznej nie byłby możliwy bez poprzedniego 
rozwoju państwa niemieckiego. Czyż wobec tego 
mogą socyaliści pragnąć upadku Niemiec? Kiędyś 
zapanuje radość, jeśli można będzie liczyć na so 
cyalistów, gdy nieprzyjaciel nadejdzie z prawej i 
lewej strony. Fałszywem jest mniemanie, jakoby 
socyalisci chcieli burzyć cały porządek społeczny. 
Skoroby zasądzono socyalistów za narnszenie u- 
stawy o stowarzyszeniach, to mowca gotów jest 
wykazać takie samo naruszenie ustawy przez sto 
warzyszenia rolnicze i inne związki. 

W dalszym ciągu swego przemówienia, które 
trwało pół trzeciej godziny, występuje Bebel z naj- 
gwałtowniejszymi zarzutami przeciw całemu sy- 
stemowi rządowemu, oraz przeciw armii, przyczem 
gani postępowanie oficerów, którzy w swych klu- 
bach nie zajmują sig niczem ionnem, jak owym 
„wewnętrznym nieprzyjacielem*, którym ma być 
socyalna demokracya, i omawianiem sposobów 
zwalczenia tejże. : 

Następnie zabrał głos minister wojny Bron- 
sart-Schellendorf. W sprawie funduszu pensyj- 
nego nie daje mowca obecnie szczegółowych wy- 
jaśnień, wobec tego, że takowe poczynił już prze- 
szłego roku. .— Obrady nad wojskową procedurą 
karną są jaż w ministerstwie pruskiem na ukoh- 
czenin, a projekt zostanie niebawem przedłożony 
radzie związkowej; czy zaś w ciągu bieżącej se- 
syi zostanie parlamentowi przedłożony, tego nie 
można na pewne twierdzić. Organizacya czwar- 
tych batalionów okazała się niepraktyczną. Jene 
rałowie komenderujący podnoszą jednomyślnie 
braki co do ich siły i składu. Reforma jest przeto 
konieczną; w ramach obecnej siły prezencyjnej 
nie da się ona przeprowadzić bez podwyższenia 
wydatków bieżących. 

Co do socyalistów zaznacza minister, że cała 
armia jest do głębi oburzoną na brak taktu i nik- 
czemność, z jaką socyalna demokracya pamięć 
wielkiej rocznicy obrzuciła błotem, obrażając naj- 
świętsze uczucia narodu. Armia nie zapomni ni- 
gdy, jak dalece socyalistyczni gryzipiórki (Schmier- 
finken) w swej prasie pokalali uświęconą. pamięć 
cesarza Wilhelma I. — Nawiązując do przemó- 
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szłoroczne słowa ministra, iż do stłumienia we- 
wnętrznych niepokojów wystąrczy straż pożarna 
i policya, oświadcza minister, że słowa te były 
tylko wyrazem pewnej grzeczności. Obecnie może 
Bebel być pewnym, że w razie gdyby przyszło 
do rozruchów, którychby policya nie była w sta- 


nie uśmierzyć, wtedy armia gotową będzie inter- 


weniować i to szybko, żywo i bez żadnej słabo- 
ści. Bebel może być pewnym, że jeśli do takiego 
starcia przyjdzie, nie skończy się na połamaniu 
cylindrów, ale sprawa weźmie bardzo poważny 


obrót. 


W tem miejscu przerywa Bebel, wołając: „czem 
jest armia?* — „Dwa miliony ludzi* — odrzekł 


minister. 


Dep. Podbielski wyraża zadowolenie z po- 


wodu przezorności przy ułożeniu budżetu. Wydatki 
na zaopatrzenie armii wykazują „największą 0- 
szczędność, co jest wyrazem uznania trudnego po- 
łożenia rolnictwa. 


Dep. Barth sądzi, że winę tego, iż w parla- 


mencie nie wytworzyła się zwarta większość, przy- 
pisać należy wewnętrznej polityce Bismarcka; ko- 
niecznem jest, by rząd złożył jasną deklaracyę, 
iż nie myśli o zmianie systemu walutowego, który 
okazał się bardzo dobrym. : : 

Po kilku sprostowaniach osobistych posiedzenie 
zamknięto. R 


| KRONIKA. 


Krakow 12 grudnia. 


_ — Jego Eminencya X. Kardynał Sylwester Sem- 
bratowicz, przejeżdżając dzisiaj rano z Wiednia do 
Lwowa, został uroczyście powitany na tutejszym 
dworcu. Na powitanie zgromadzili się na dworcu: 
proboszcz tutejszej parafii grecko-katolickiej X. kano- 
nik Borsuk; wikaryusz jego X. Kozłowski; grecko- 
katolicki kapelan wojskowy X. Filipowski; XX. Ba- 
zylianie, bawiący tutaj na studyach; dalej mieszka- 
jący w Krakowie Rusini, jak starszy zarządca urzędu 
cłowego p. Tytus Zajączkowski i starsi oficyałowie 
tego urzędu pp.: pp. Wiktor Lewieki i Mikołaj Chu- 
dyk ; urzędnicy kolejowi pp.: Leszczyński, Mikita, 
Martynik i inni; urzędnicy pocztowi pp. Lewicki Ty- 
tus, Lewicki Eustachy z gronem kolegów, urzędnicy 
podatkowi i grono oficerów. Razem zebrało się blisko 
40 osób z tutejszej kolonii ruskiej. 

Gdy pociąg stanął na dworcu o godz. 6 minut 6, 
zebrani powitali wysiadającego z salonowego wagonu 
X. Kardynała Sembratowicza odśpiewaniem Mnohaja 
lita. Za X. Kardynałem wysiedli z wagonu: delegat 
papieski Baumgarten, gwardzista papieski hr. Pietro- 
marchi, oraz towarzyszący X, Kardynalowi X. prałat 
Baczyński i X. kanonik Huzar. 

Cały orszak przeszedł do sali dworskiej. Tu X. 
kanonik Borsuk powitał Jego Eminencyę następn- 
jącemi mniej więcej słowy : 

Wasza Eminencyo, Naiprzewielebniejszy nasz Ar- 
cypasterzu! Gdy wieść po Rusi rozeszła się, że Jego 
Świątobliwość Ojciec święty Waszą Eminencyg na 
godność kardynała św. Kościoła wywyższył, napeł- 
nilo się serce każdego Rusina wielką radością, ale 
zarazem i z głębi serca pochodzącą wdzięcznością 
dla Ojca św. i Najjaśniejszego nam panującego Mo- 
narchy, ponieważ „Wasza Eminencya zaświeciłeś nam 
jak jasne słońce na horyzoncie Cerkwi ruskiej, od 
którego promienie i na nas spadają, nas oświetlają 
i podnoszą. Dlatego my wierni duchowni synowie 
Waszej Eminencyi zebraliśmy się tutaj, aby Ci od- 
dać hołd i cześć głęboką, a przytem dać zapewnie- 
nie, że każdego czasu Najwyższego błagać będziemy, 
ażeby Waszą Eminencyę przy czerstwem zdrowiu dla 
sławy naszej Cerkwi świętej i dla dobra ruskiego 
narodu w najdłuższe lata zachował. 

Jego Eminencya X. kardynał Sembratowiez 
odpowiedział, iż cieszy go niezmiernie, że pomimo 
tak wczesnej pory zebrała się znaczna liczba tutaj 
mieszkających katolików greckiego obrządku, ażeby 
w jego osobie uczcić godność, nadaną mu z łaski 
Ojca św. i Najj. Pana. Serdeczne wam dzięki, a 080- 
bliwie tobie, wysoko ceniony księże kanoniku, który 
tak chlubnie prowadzisz swoich wiernych — o czem 
wszyscy wiedzą — i wam wszystkim tutaj zebranym. 
Prawdą jest, jak X. kanonik powiedział, że godność 
nadana mi, nietylko mnie osobiście, ale cały nasz 
kler i naród podnosi. Jeszcze raz dziękuję wam, 
żeście nie szczędzili trudów. 

Po tej przemowie, rozmawiał jeszcze X. kardynał 
chwil kilka z obecnymi, poczem wsiadł do wagonu. 
Odjeżdżającego X. kardynała pożegnali zebrani pie- 
śnią „Mnohaja lita‘. 

— Na restauracyę katedry na Wawelu nadesłali 
w dalszym ciągu do tutejszego książęco -biskupiego 
Konsystorza: X. Dr Józef Krukowski 25 złr., z pa- 
rafii przy kościele św. Floryana w Krakowie 13 złr. 
66 ct, z parafii Bestwina 40 złr., z parafii Pcim 
10 zir, N. N. za pośrednictwem X. Wojciechow- 
skiego 6 złr. 80 et. 

— Wydział Tewarzystwa im. Matejki donosi nam, 
że następujące osoby uiściły się z sum przyrzeczo- 
nych na zakupno domu artysty: Andrzej hr. Poto- 
cki 2000 złr.; X. Adam Sapieha 1000 złr.; JE. ka. 
Eustachy Sanguszko 500 złr.; Konstanty hr. Przez- 
dziecki 500 złr. ` 

Nie poprzestając na darach oaób prywatnych, ode- 
zwał się zarząd Towarzystwa do całego szeregu in- 
stytucyj z prośbą o poparcie. Wiele z nich poczuło 
się do obowiązku wspomożenia „Domu Matejki*, cho- 
ciażby bardzo drobną kwotą. Wydział składa im na 
tem miejscu gorące i szczere podziękowanie. 

Rada powiatowa jasielska przesłała 100 złr. 

Po 50 złr. ofiarowały: rada powiatowa w Kału- 
szu, rada powiatowa w Krakowie, magistrat miasta 
Przemyśla, wydział rady powiatowej w Zioczowie. 

Wydział rady powiatowej w Czortkowie nadestat 
30 złr.; rada powiatowa tarnowska 27 złr. 11 ct. 

Po 25 złr. otrzymano od rady powiatowej w Bó- 
brce, Brzeżanach, Buczaczu, Dąbrowie, Jaworowie, 
Mościskach , Samborze, Skałacie, Stryju, Wieliczce, 
Zaleszczykach i Zbarażu, oraz od kasy m. Sambora. 

20 złr. ofiarowało Towarzystwo zaliczkowe w Ja- 
worznie. 

Po 15 złr. otrzymano od rady powiatowej w Pil- 
znie i Turce. 

Po 10 złr. ofiarowały: gmina m. Chrzanowa, mia- 
sta Czortkowa, Lipnicy murowanej, rada powiatowa 
w Lisku, gmina Kęty, rada powiatowa w Rawie, Ro- 
hatynie, Szezucinie, Wadowicach, magistrat m, Wie- 
liczki i Żółkwi. 

Magistrat miasta Krosna przesłał 5 złr., gmina 
Majdan 3 zir. 

Wydział Towarzystwa im. Matejki widzi z rado- 
ścią, że całe społeczeństwo solidaryzuje się z jego 
życzeniami. Poparcie ze strony drobnych i ubogich 
gmin pozwala wydziałowi ufać w przyszłość, dodaje 
mu otuchy, Wielką część przedsięwzięcia zdołał on 


= ASA 


szczając napomnienia hr. Badeniego i w miejsce wien'a Bebla, w którem tenże wspomniał prze ljuá wykonać. Dzięki pożyczce, udzielonej przez kasę 


potrzeba jednak około 15.000 złr. 


pomniku jego sławy. 


więc wyjatki z dwóch oratoryów 


orkiestrą a prowadzeniem chórów jest tak wielka ró- 


strumentalnej, a więc w potrzebie różnego traktowa- 


nia rzeczy. Dyr. Barabasz wystąpił wczoraj po raz 


pierwszy jako dyrygent symfonii, ale przyznać trzeba, 


że z trudności, jakie mu nowa rola bez wątpienia 
z początku nastręczyła wyszedł zwycięzko i rzecz od 


początku do końca dobrze przeprowadził, Członkowie 


chóru po wykonaniu pieśni Hanny wręczyli mu srebrny 


wieniec. — Prof. Marso dźwięcznym głosem wy- 
konał aryę z „Schöpfung“, a p. Kiesler, któ- 
rej po wczorajszym pierwszym wobec szerszej publi- 
czności występie słusznie się należą słowa szczerej 
do dalszej pracy zachęty, śpiewała pieśń Hanny. — 
Waryacye f-moll i sonatę Es dur wykonał p. Krzy- 
ształowiez, uczeń prof. Domaniewskiego, szczegól- 
niej za wykonanie sonaty gorąco oklaskiwany. Przed 
rozpoczęciem koncertu wygłosił odczyt o Haydnie 
prof. Domaniewski. 

— Komitet balu na szkołę polską w Białej po- 
daje do. wiadomości, że JE. marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni przyjął protektorat nad tym ka- 
lem, który odbędzie się dnia 18 stycznia 1896 r. 

— Nabożeństwo żałobne za daszę śp. X. Filipa 
Gołaszewskiego odprawi się dnia 14 b. m. o godz. 
9 zrana w kościółku Sióstr Felicyanek na Smoleńsku. 

— Na wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk pię- 
knych nadeszły: Bierkowskiej Karoliny „Strumień 
w lesie“. Fabiańskiego St. „Może ostatnia fajeczka*. 
Hirszenberga „Portret damy“ i „Wieczór“. Malezew- 
skiego Jacka „Ciężkie rozstanie*. 

— Z sali sądowej. Rozprawa przeciw Aleksan- 
drowi Seidlowi o zbrodnię dwużeństwa zakończyła się 
wczoraj wieczorem. Oskarżony został przez trybunał 
uznany winnym zarzuconej mu zbrodni. Ponieważ je- 
dnak przy poprzedniem zasądzeniu za zbrodnię usi- 
łowanego morderstwa wymierzono mu najwyższą karę 
i zasądzono na 10 lat więzienia, więc obecnie atoso- 
wnie do przepisów ustawy dalszem dodatkowem wię- 
zieniem nie mógł być Seidel obciążony, możliwem 
było tylko obostrzenie nałożonej już na niego przy 
poprzedniej rozprawie kary więzienia. Obostrzenie to 
według orzeczenia trybunału ma obejmować, przez 
szereg lat pięciu, jeden post co miesiąc i ciemnicę 
każdego roku dnia 24 lutego jako w rocznicę zawar- 
cia drugiego ślubu. Seidel wyrok przyjął, 

— Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł komi- 
sarzy powiatowych: Mieczysława Strzelbiekiego z Do- 
bromila do Białej, Wacława Seńkowskiego z Husia. 
tyna do Dobromila, Wład. Gawińskiego z Turki do 
Doliny, Dr Bogusława Ambroziewicza z Podhajec do 
Husiatyna, Dr Adama hr. Tarnowskiego z Kolbuszo- 
wej do Krakowa; koncepistów Namiestnictwa: Stani- 
sława Tebinkę z Doliny do Przemyśla, Zenona Gła- 
żewskiego ze Staregumiasta do Podhajec, Alfreda Eg- 
czyńskiego z Bochni do Kolbuszowej i praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa: Bronisława Wisnie- 
wskiego ze Skalatu do Staregomiasta, Józefa Zby- 
szewskiego z Tarnobrzega do Dąbrowej, Michała 
Wierzchowskiego z Zydaczowa do Turki, Stanisława 
Krasińskiego z Mielca do Gorlic, Dr Witolda Sien- 
kiewicza z Gorlie do Jasła i Tadeusza Horodyńskiego 
z Doliny do Bochni. 

— Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z dnia 9 b. m.: 1) Zatwierdzić wybór Józefa 
Wójcika, dyrektora gimnazynm w Jarosławiu, na za- 
stępcę przewodniczącego Rądy szkolnej okręgowej 
w Jarosławiu i wybór Jana Mirkowskiego, nauczy 
ciela kierującego szkoły ludowej w Uhnowie, na re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkol- 
nej okręgowej w Rawie. 2) Zamianować X. Michała 
Jackowskiego zastępcą nauczyciela religii w gimna- 
zyum akademickiem we Lwowie. 

— Odczyt. W sobotę dnia 14 b. m. o godz. 3 
po południu odbędzie się staraniem Stowarzyszenia 
nauczycielek odczyt dla młodzieży p. Anieli Kopa- 
czówny pt.: „Dwie wilie* (opowieść z czasów Ste- 
fana Czarnieckiego). 

— Cholera. Stan cholery w dnin 10 grudnia br.: 

W powiecie husiatyńskim w Niżborgu nowym po- 
została z dni poprzednich 1, zachorowała 1, umarła 1, 
pozostała nadal w leczeniu 1 osoba. 

W powiecie trembowelskim w Brykuli nowej po- 
zostały z dni poprzednich 4, wyzdrowiały 2, pozo- 
stały nadal w leczenin 2 osoby. Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 5 osób, zachorowała 1, 
wyzdrowiały 2, umarła 1, pozostają w leczeniu 3 
osoby. 

— Reforma studyów lekarskich. Minister oświaty 
baron Gautsch wystosował do wszystkich wydziałów 
lekarskich i Izb lekarskich w Austryi urzędowe za- 
wiadomienie, iz ankieta w sprawie zamierzonej re- 
formy studyów lekarskich odbędzie się w Wiedniu 
dnia 19, 20 i 21 b. m. Ankiecie przedłożony będzie 
wypracowany przez rząd projekt reformy na podsta- 
wie opinij, przesłanych przez poszczególne wydziały, 
Reforma studyów lekarskich ma wejść w życie z r. 
1897. Przy tej reformie ma wystąpić bardzo wy- 
datny rozdział teoretycznych i praktycznych zawo- 
dów. Z tem w związku pozostawać będzie ogranicze- 


Oszczędności nabyto za sumę 40.000 złr. na wła- 
sność narodową dom Matejki wraz z pamiątkowemi 
pozostałościami po artyście. Kwota 10.000 złr. przy- 
znana przez Sejm krajowy, pozwoliła zakupić cenną 
zbrojownię i szatnię malarza. Ażeby zamienić dom, 
pełen wspomnień, na istotne Matejkowskie muzeum, 


Polecamy jak najgoręcej tę sprawę życzliwości na- 
szych czytelników, zarówno majętnych, jak mniej za- 
możnych. Można jej pomódz najdrobniejszą ofiarą, 
można ją poprzeć poczciwem słowem, dobrą wolą, 
zachętą. Matejko zasłużył sobie na to, ażeby ogół 
społeczeństwa pamiętał o rzeczywistym, wymownym 


— Trzeci wieczór historyczny poświęciło Towa- 
rzystwo muzyczne utworom J. Haydna. Usłyszeliśmy 
„ Schöpfung“ i 
„Jahreszeiten“, „Kyrie“ z mszy B dur, sonatę Es dur 
i fmoll waryacye, słynną symfonię G-dur w 1791 r. 
przy promocyi Haydna na doktora muzyki w Oxford 
pod jego własnym kierunkiem odegraną (ztąd jej 
nazwa); w programie brakło tylko kwartetu, z czego- 
by słuszny zarzut można zrobić Towarzystwu, gdyby 
nie to, że, jak słyszymy, w uzupełnieniu historycznych 
koncertów będzie danym wieczór kwartetowy. Z dwóch 
największych dzieł mistrza, pisanych po 65 roku ży- 
cia mimo późnego wieku z zapałem młodzieńczym, 
z cala potęgą genialnej jego twórczości, mieliśmy 
może trochę za mało wyjątków, nie było. jednak miej- 
sca w ramach jednego koncertu. To, co charaktery- 
zuje „Schöpfung“ podane było w chórze „Die Himmel 
erzihlen“ i aryi Rafaela; z „Pór roku“ mieliśmy 
piosnkę Hanny „Das Mädchen das auf Ehre hielt“, 
szkoda, że nie było wspaniałej burzy z drugiej, albo 
chóru wieśniaków i strzelców z trzeciej części dzieła. 

Symfonia z wielkich instrumentalnych dzieł Haydna 
jedyna wykonana wczoraj w całości, odegraną była pod 
kierunkiem dyr. Barabasza. Między dyrygowaniem 


żnica, że między dyrygentami, zajmującymi się stale 
jednem albo drugiem powstają dwie prawie odrębne 
specyalności, dwie odrębne rutyny. Różnica ta tkwi 
w odmiennym charakterze kompozycyi wokalnej i in- 


nie czysto teoretycznej, a popieranie praktycznej me- 
dycyny. Rygoroza odbywać się będą głównie przy 
łóżkach chorych i przy stole operacyjnym. Tak zwane 
egzamina wstępne z zoologii, botaniki i mineralogii 
będą uchylone. 

— Z Warszawy donószą: Wczoraj w jednym z ho- 
teli tutejszych odbyła się w kole najbliższych przy- 
jaciół 1 znajomych skromna uczta dla przebywającego 
w naszem mieście utalentowanego powieściopisarza, 
Adama Krechowieckiego. : 

— Zaręczyny. Dnia 8 b. m. w Czaplach Wiel- 
kich, w Miechowskiem, w rodzinnym majątku Popie- 
lów, odbyły się zaręczyny między panną Marya Po- 
piel, córką Konstantego i Maryi z Januszkiewiczów, 
wnuczką p. Wacławowstwa Popielów, powszechnie 
znanych i cenionych w szerokich kołach warszaw- 
skiego towarzystwa, a p. Tadeuszem hr. Łubieńskim, 
synem 8. p. Witolda i p. Izy z Morawskich, dziedzi- 
cem dóbr Zassów w Galicyi. Na uroczystość tę zje- 
chało się najbliższe kółko rodzinne narzeczonych. 

W Rydze odbyły się zaręczyny panny Aliny Uliñ- 
skiej, córki Stanisława i Weroniki z baronów Foel- 
barshamów, z p. Władysławem Bogorya WoHowiczem, 
synem nieżyjących Henryka i Zofii z Bułhaków, oby- 
watelem gub. mińskiej. 

.— Z Paryża donoszą: W ubiegłą sobotę przybyli 
tutaj dwaj ablegaci papiescy, przysłani urzędownie 
dla doręczenia w obecności prezydenta rzeczypospoli- 
tej oznak godności kardynalskiej dwom nowokreowa- 
nym purpuratom francuskim: biskupowi z Autun, 
członkowi akademii francuskiej, monsignorowi Perraud, 
i arcybiskupowi Bourges, monsignorowi Boyer. Pier- 
wszym ablegatem jest msgr. Sardi, drugim monsignor 
Grabiñski, Ten ostatni pochodzi z polskiej rodziny, 
osiadłej od lat stu w Bolonii, ukończył szlachecką 
akademię duchowną w Rzymie, jest spokrewniony 
z byłym nuncyuszem papieskim w Paryżu, kardyna- 
łem di Rendi. Co do msgra Sardiego, to jest to u- 
czony latynista, autor wielu cennych dzieł; umyślnie 
takiego ablegata wybrał Ojciec św. dla pisarza, ja- 
kim jest msgr. Perraud. 

— Lola Beeth, słynna śpiewaczka wiedeńska, bawi 
od 18 listopada w Nowym Jorku, zaangażowana na 
szereg występów. Drogę do Ameryki na statku „Co- 
lumbia* odbyła artystka w najfatalniejszych warun- 
kach, przy ciągłej burzliwości morza. Po raz pierw- 
Bszy wystąpiła w niedzielę 1-go grudnia, jako Elza 
w Lohengrinie, obok Jana Reszke, śpiewającego 
rolę tytułową. Oboje wstępnym bojem zdobyli sobie 
szalone powodzenie. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 3 


W piątek 13 b. m.: Bracia Lerche, komedya w 3 
aktach A. Asnyka (przedstawienie popularre). 

W sobotę 14 b. m.: Pojęcia pant Aubray, ko- 
medya w 4 aktach Al. Dumasa (syna) występ pani 
Hofimannowej. ; 

W niedzielg 15 b. m.: Kaska Karyatyda, melo- 
dramat w 6 odsłonach G. Zapolskiej, muzyka Wł. 
Powiadowskiego. : 


— Dnia 11 grudnia pochmurno, po południu, wie- 
czorem i w nocy deszcz; termometr od —+0:5 do- 
szedł do 44:0 C. Barometr idzie w górę; o godz, 7 
rano dnia 12 grudnia stan jego był 745°2 mm., ter- 
mometru -+15 C. Wiatr zachodni. 

W piątek dnia 13 grudnia: Post; św. Łucyi i 
Otylii pp. 


Sprawy sadowe. 


Od jednego z sędziów przysięgłych ukończonej 
niedawno w Krakowie kadencyi otrzymujemy na- 
stepujace uwagi: 

Otoczenie instytucyi sądu pewną zewnętrzną 
uroczystością, etykieta form i powaga nawet mu- 
rów: są to zapewne akcesorya, obok rzeczy głó- 
wnej, którą jest dzierżenie miary sprawiedliwości. 
Lecz człowiek jest istotą wrażliwą i te akcesorya 
niemało wpływają na wywołanie właściwego w tak 
poważnem miejscu nastroju, na podniesienie po- 
szanowania dla samej instytucji. 

U tych, co takie mają wyobrażenia, sala roz: 
praw karnych w Krakowie, jej attynencye i cały 
budynek przykre muszą wzbudzać uczucia. Wstęp 
przez małą 1 lichą sionkę. Idzie się na I piętro 
po schodach wąskich i brudnych. Tu korytarz 
smrodliwy i bardzo ciemny prowadzi do t. zw. po- 
czekalni, która właściwie jest także niczem więcej, 


jak korytarzem szczupłym i wąskim, tylko cokol- 


wiek widniejszym. Służy on zarazem za główną 
komunikacyę dla trybunału, obrońców, przysię- 
głych i lepszej części słuchaczy. W tem miejscu 
na przejściu każą czekać świadkom. W dni wię- 
kszych rozpraw widzi się tu natłoczony tłum, zło- 
żony z żywiołów różnorodnych: przeważnie wie- 
śniacy, żydzi chałaciarze, żandarmi, nierzadko kry- 
minaliści w szarych kaftanach więziennych. Obok 
nich obywatele miejscy i wiejscy, księża, elegan- 
ekie panie. Dla artysty widok to może być pełen 
kontrastów i bardzo malowniczy ; ale proszę sobie 
wyobrazić położenie kobiety lub panienki z lepsze- 
go domu, która w takiem towarzystwie zniewolo- 
na jest czekać, słuchać prowadzonych tam roz- 
mów, ocieraé się o ludzi ordynarnych i brudnych, 
których mury sądowe muszą przyjmować z „do- 
brodziejstwem inwentarza*—i to wszystko w prze- 
strzeni tak ciasnej, że formalnie czasem ścisk pa- 
nuje, a o siedzeniu tylko część uprzywilejowanych 
pomyśleć może. Wprawdzie jest druga poczekal- 
nia, dla „stron lepszych“, ale na uboczu i taka 
jakaś smutna i niemiła, że nikt tam podobno cze- 
kać nie chce; wskutek tego rzadko w niej jest 
napalone i stołków zaledwie kilka. 

A teraz sala rozpraw. Przestrzeń dość obszerna 
i wysoka, którą gniecie sufit, okopcony od gazu. 
Okna z brzydkiego szkła rzadko myte. Ławki dla 
publiczności z prostych białych desek, dla świad- 
ków wygniecione, przetartą skórą okryte. Podło- 
ga z desek z miękkiego drzewa, bradna. Nie wi- 
nię o to nikogo. Z pewnością dotacya na utrzy- 
manie porządku w sali jest skąpa, a publiczność 
nasza nie należy do najporządniejszych. Prawda, 
że tu codziennie wchodzą ludzie z błotem i z ku- 
rzem na nogach. Jednak inaczejby tu wyglądało, 
gdyby zamiast jodłowych desek była posadzka 
dębowa, a nawet i te same deski inaczejby wy- 
glądały, gdyby się częściej spotykały z wodą i 
z porządną szczotką do zamiatania. Na taką zaś 
podłogę, nie dziw, że ludzie plują, niektórzy na- 


wet nosy w palce ucierają, jakby byli w lesie. - 


Podczas przerw nieraz mężczyzni bez ceremonii 
zapalają papierosy. Niema się co dziwić: taka sala 
respektu poprostu nie wzbudza. 

Nie mówię o tem, że przysięgli, to przecie oby- 
watele i na nich też niejaki wzgląd miećby nale- 
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BARDZO PIEKNE 


dwa obrazy oltarzowe 
z XVI. wieku, 
olejno ma drzewie malowane, 
‘z których jeden przedstawia: _ 
Adoracyą Boskiego Dzieciątka 
(Boże Narodzenie) 
Gratiot deski przeszło 4 centymetry, wielkość 


obrazu 231/174 centym., malowany w r 1534), 
= cena 325 złr. — drugi wyobraża: 


S. Franciszka odbierającego św. piętna 
(wielkość 234/150 centym.), cena 250 złr. — 
oba umiejętnie przez specyalistę odrestauro- 
wane — sg do nabycia, 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (2707 4-) 


Podziehowanie. 


Wiel. Duchowieństwu, PP. Urzędnikom 
c.k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, Urzędu 
clowego, PP. Kolegom i Podwładnym 8. p. 
mojego męża Ferdynanda Chyżewskiego, 
c. k. Nadkomisarza straży skarbowej, ja- 
koteż bliższym Znajomym — składam za 
udział w pogrzebie i szczere wyrazy współ 
czucia moje serdeczne podziękowanie. 
Klementyna Chyżewska, 

y 2 całą rodziną. 


(2794) 


Ogrodnik. żonaty, 
wieku średniego, wykształcony we wszelkich ga- 
łęziach ogrodnictwa, z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje posady. Bliższych informacyj udziela 
p. Ludwik Freege, właściciel zakładu ogro- 
dniczego w Krakowie, ul. Lubicz. (2792-1-3) 


ER o © 
Sanie i wózki 
są do sprzedania przy ul. Długiej L. 34. 


(2759-12) Jan Rausch, _ 
lakiernik powozów w Krakowie. 


R E 
Kr 


» młoda, umiejąca krawiecczy- 
Osoba znę i w ażelkie roboty ręczne, 
poszukuje posady jako panna służąca. — Adres: 


Ul. nad Rudawa Nr. 11 u pani Hra- 
wezykowej. (2746-3-3) 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Stefanii SZUREK w Krakowie, 
ulica Floryańska Nr. 25, 1. piętro, 


poszukuje i poleca: Nauczycielki 
i Bony różnej narodowości. (1633-8-12 


Już rozpoczęłam udzielać (2197-20-20) 


lekeye tańców 


we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 
godz. liej do lej i od 3ej do 6ej w domu. pod 
Ńr. 55 przy ulicy Floryańskiej, Isze piętro. 

Marolina z Szygowskich Witkay. . 


Sliwhi i powidła 
prawdziwe tureckie świeże, 
Bryndza Liptawska 
nadeszły do handlu p. f. 


H KREISCHNMER 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 10. 
(2363-12-24) 


WILHELM FENZ 


w Krakowie, 
Rynek główny, róg ulicy Szewskiej, 
telefonu Nr. 191, 
poleca: 

Piłki salonowe, (2701-5-6) 
Weloniki najmodniejsze, 
Perfumy nowe oraz Puzderka 

z parfumerya, 
Rekawiczki i Kamasze wet- 

niane, 
Bielizna Dra Jaegera, 
Kalosze rosyjskie, 
Zabawki i lalki, 
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CZAS x Piątku 13 Grudnia 1895. 
Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 


Jajstarsze Pismo Obrazkowe Polskie 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


ORGAN SPOŁECZNY, g 
LITERACKI, ARTYSTYCZNY I NAUKOWY. 


KA — 


Od Nowego Roku powiększa objętość o '/, arkusza 
czyli o 50.000 wierszy druku rocznie, dawać . 
będzie w każdym numerze: 20 dużych stron tekstu i illustra- 
cyi (około 1.000 rocznie), okładkę kolorową i dodatek hez- 
płatny powieściowy (16to stronowy). 
Obecnie drukuje Tygodnik Ilustrowany powieść egipską 
BOLESŁAWA PRUSA 
pod tytułem: 


=> FARAON. = 
po ukończeniu której rozpocznie 


JUBILEUSZOWĄ POWIEŚĆ 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


Autora „Ogniem i mieczem. 


e—a 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ wraz z bezpłatnym 
dodatkiem powieściowym wynoszą: 

We Lwowie i Krakowie: kwartalnie złr. 3.60, półrocznie złr. 7.20, 
rocznie złr. 14.40. — Na prowincyi: kwartalnie złr. 4.20, półro- 
cznie złr. 8.40, rocznie złr. 16.80. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Adres redakcyi: Krakowskie-Przedmiescie 17, w Warszawie. 
(2770-1-9) 


NOWO OTWARTA 


MLECZARNIA Dóbr Luczanowice 


wW HRAMOWIE, 


poleca: (2630-11-20) 
E Cukry deserowe / kilo 1 złr. 
ES Herbatniki Y, kilo 60 ent. 

@ Andruty i Waffle po 2 i 1 ent. 
dla Pań: Andruty pojedyńcze 


do przekładania tortów. 


400000000000000000000000000000 
Zmiana lokalu. 
Według metody ś. p. mego męża udzielam 


LEKCYJ TAŃCÓW, 


układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 34, II. p. (2330-23-) 
Józefa Ekerowa. 

BUS” Dla dzieci osobne godziny. BE 


Prawdziwe Pastylki 


VICHY 


| PASTILLES VICHY-RTAT | 


(55-31 ) 


rodaje sie w pudetkach 

metalicznych opieczetowane. 

WYMAGAC NALEZY STEMPEL 
; RZADOWY 


sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 
od 15 Maja do 30 Września. 


sk AS Y = 
= "BB 
stare i nowe sprzedaje najtaniej 


KEIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4, 


nukiernia W. SCHMIDA 


> róg ul. Szewskiej, przy plantach, 


(214-253 | wing jak burgundzkie, cena butelki 1 


Es ueh arz 


żonaty, poszukuje posady od Nowego roku. — 
Łaskawe oferty pod Ha. EA. poste rest. Hasło. 
(2738.3-3) 


NOWOSC! 
22Alberty?? 
A. Nowiniki u Bracka 1. 5. 

-2-) 


Rządca ekonomiczny, 


żonaty, bezdzietny, w średnim wieku, wszech- 
stronnie wykształcony w zawodzie gospodarczym 
tak w administracyi jak na uprawie roli, chowu 
bydła i t. d., poszukuje posady od Nowego roku 
1896. Bliższa wiadomość w aptece w Szczu- 
cimie przez Tarnów. (2664-5-6) 


Hemoroidy 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Masci Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
pp. K. Wiszniewskiego i Redyka; we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Ruckera, 
Wiewiórskiego i Ehrbara. (2493-4-26) 


Hurtownik win i właściciel winnic 


Schwank Schiffmann 


w Wiedniu, I, Reichsrathstrasse Y 
i Burgdorf w Szwajcaryi 
wysyła wina stołowe w beczkach od 30 litrów 
wzwyż poręczone prawdziwe naturalne z piwnicy 
Wiedeń-Stammersdorf: 
Weg. wino stołowe białe litr 24 ct. — Weg. zie- 
leniak biały litr 35 ct. — Samorodne białe litr 
45 ct. — Hegyalajskie białe litr 55 ct. — To- 
kajskie wytrawne litr 70 ct. — Ofner wino sto- 
łowe czerwone litr 26 ct. — Villańskie litr 35 et. — 
Menescher litr 45 ct. (2672-4-10) 
Szczególmości: 
Schwank-Monopol jak Riesling, Schwank-Monopol 
złr. 
w butelkach od 50 et. wzwyż. — Cennik 
darmo i oplatnie. 


7 5 Wielki wybór OJ dla - Aw ow, 
WYZEL pde cad Ip w Krakowie, | z jarzyn, 
czystej krwi, angielski pointer, jest przy ul. Karmelickiej L. 1, Podwale L. 8 miesne 


zaraz do sprzedania. Wia- 
domość pizy ulicy Wolskiej L. 80, 


II. p iętro, cd godziny 12.002 wy, z zaktadu Pracy Kobiet. Mleko świeże (niezbierane) . . . . . litr 8 ct. w Bozen (Tyrol południowy). (2137-11-15) 
jatkiem niedziel i świąt. (2793 1-2) RE 3» Quad Z Ploratiowr sen Py N BS” Cenniki na żądanie darmo i opfatnie. -Œ 
Piecyki kieszonkowe japońskie 1 węgielkami ss kwaśne . BOR x a É $ Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci. i 
. , 9 n ze śmietaną . . . . a n n 
: Smietanka słodka . . . . . . . . „32 , 
| (rzecz nadzwyczaj p raktyczna). 6 | sél Śmietanka kremowa (piankowa) litr 8© ct. wyra- 6 | ść! 
pecya No . biana tylko na zamówienia, począwszy od '/, litra. pecya 10 H SEE I > 
Mleko ciepłe na szklanki po ct , przy dwóch szklankach A ct. rabatu. 
kowie. Mleko kwaśne talerz duży 5 ct. S \ /| 
5 == ¡NOWOSC: Maślanka zdrowa, szklanka 3 ct. Z A P A N 
W piątek dnia 13 grudnia 1895 r. Masło deserowe śmietankowe . . . . 1 kilogram A złr. 60 ct., porcya 4 ct cc 
przedstawienie popularne. CZA er A Bi ” 20 > D UC de Monte ello 
Ceny miejsce zniżone. RN A Na zamówienie masto normandzkie, w koszyczkach elegancko opakowanych, w cenie za p) m 
C CH Ogłosz lieytacyi koszyczek od 14 ct. — także na wage. Ohat de era Ay włambść otitażo O A 
BRA IA LER E : M Mleko prosto od krowy (w oborze na miejscu) — podój krów áteau de reui © szarów winnic księcia | 
PRE E o godzinie 6 rano, 12 w potudnie i o 7 wieczór. — Szlanka mleka 5 ct. | NOS ee Be ona od a ee | 
A Komedya w trzech aktach Adama Asnyka. Dyrekcya Szkoły rolni- BS” Marki na mleko sprzedaje się przy kasie. "ZBĘ AA norae dy A adi: Weser: | 
Zakończy po raz drugi: czej w Czernichowie podaje Nowość tę zaprowadzamy w Krakowie za radą PP. lekarzy i sądzimy, że się tem PEKAREK & LEDERER w Wiedniu, XIX/,, Schegatz. s s 
Stowarzyszenie kobiet wyższych do publicznej wiadomości, iż w dniu przysłużymy Szanownej a 7 Soren y (2721-3-10) firma dowozowa rumu Jamaika, herbaty, win hiszpańskich i francuskich. | 
fraszka scen cans w t la) Andrzeja hr. 10 stycznia 1896 r. o godz. Zarząd Mleczarni Dobr Luezanowice. Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach korzeni i łakoci. (2673-4-20) 
a redy (wnuka. «10 rano odbędzie się publiczna sprze- er 
Początek o godz. Y, koniec o HO wiecz. Bl daz — plus offerenti — obory zas [AAA WAW JA WANY W A 
Kam vivan of godz 91 500500 |||rodowej rasy simmental- Bank Ń t ko W ni | ALS EA 
Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, skiej, złożonej z jednego buhaja, US r aC == € iers I. SEBS ES a A SDS EN NSS T lk d ° x 
róg ul. Szewskiej. 8 krów i 4 jałówek. M lla P OSZKI Seidl k i y 0 praw Z1We, Ed 
0 I 16 IC jeżeli na etykiecie każdego pudełka 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2771 1-) 
z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą* Konstan- 

tego Wiszniewskiego w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 

Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 
żółtego 30 ct. 


aloesu. Cena Tabletek 50 ct., Wina 60 ct. 


Okruchy herbaciane 


A ` z i damskie po złr. 1°20, pierścionki zło- K 
piękny lisé z wees ne herbat, | ciste po a. 1°20, wszystko opłatnie Cono he ? 
rozsyła za zaliczką liczką lub otówkę (takż h = 5 l 
za kilo włączni oe Feith’s een Lieben, Mecenseff = s 
o włącznie |listowych) > y» ces. i król. nadworny handel porcelany i szkła 


I. gatunek 3 zł. 20 cent. | o q 
3 — z opakowaniem. 


A. M. Mandl, 


handel dowozowy herbat i rumu 
w Bernie mor. (2757-1-14) 


Podejmuje sie ubierania lalek. | 
SPRZEDAŻ BIELIZNY 


(2762-3 3) Dyrekcya. 


TIE 
ZIOLKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA 


przeciw: kaszlowi, uporczywym kata- 
rom, zapaleniu gardła: chrypce, oraz 
zaflegmieniu i t. p. (2432-12-) 
Parkiet 20 ct., 10 pakietów opłatnie pocztą. 
Bus” Do nabycia jedynie prawdziwe 
w aptece „pod złotą głowa“ ARNOLDA 
REIFERA w Mrakowie. 


kotwicowe meskie, nie do rozróznienia od 
prawdziwego złota, rozsylam jak długo zapas 
starczy za bezcen tylko z¥r. 3*50, złociste 
damskie remontoary kotwicowe złr. 
4°25. Za dobry chód 2 lata poręczenia. Zro- 
ciste Tańcuszki do zegarków męskie 


Dresden-A. 9. (2267-4-) 


(tuż przy plantach od ulicy Szewskiej), 


urządzoua na wzór zagraniezny, przy pomocy wszystkich potrzebnych maszyn, 
pod kierunkiem dyplom. specyalisty, sprzedaje nabiał po cenach następujących : 


Przy losowaniu odbytem dnia 5 grudnia 1895 r. wylosowano: 
4°,-owych listów zastawnych umarzalnych w 401, latach, 
ar. 1.949,000 i 
40/,- owych listów zastawnych umarzalnych w 50 latach, 
zir. 638,200. 

Wylosowane dnia 5go grudnia 1895 r. listy zastawne wypłacane będą 
począwszy od dnia A kwietnia 1896 r. w hipotecznej kasie kredy- 
towej Banku austryacko - węgierskiego w Wiedniu i we wszystkich 
zakładach Banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 5 grudnia 
b. r., jakoteż listów zastawnych niepodniesionych jeszcze z poprzednich 


kowanie tychże ustało. 
Wiedeń, dnia 7 grudnia 1895 r. (2768) 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI 


jeneralny radea. jeneralny sekretarz. 


NASZ 


poleca w najlepszych gatunkach 
AKCYJNE TOWARZYSTWO dla FABRYKACYI KONSERW 
OWOCOWYCH i JARZYNOWYCH 


EAEE KEEA 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 
MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. BU 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. wal. austr. 
A A A A A O a m rap 


[Wódka francuska i sól Molla 


= m a R 

Tylko prawdziwe, jeżeli kążda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ $ 

7 Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 


jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 
środkiem przeciw wszyst. chorobom 


Naldannleiszy handel w Wiednil 


999% 


a DCB BS ee EE 


„Zum Eisgrübl‘ 


Albin Denk, es 


ktory istnial od r. 1702 I., Goldschmiedgasse 12, 
przeniesiony został wskutek zniesienia obszaru 
domów, do nowych wspaniale urządzonych lo- 
kalności w Wiedniu, I, Graben Nr. 13, | 
Generalihof — i poleca się najgoręcej i 

wielce Szanownej Klienteli. 


me. świeży wielki katalog bielizny 35 


z 1500 rycin 
artystycznie wykonany, obficie, praktycznie i przeglądowo zestawiony — jakiego podobnego 
dotychczas jeszcze żadna konkurencyą w kraju i zagranicą nie przyniosła — zawiera ryciny 
i ceny od najskromniejszego do najwykwintniejszego rodzaju 


JE ZE kaja tase uć ACE GE aa . 
bielizny damskiej, męskiej i dla dzieci, łóżkowej i stołowej 
nakrycia do kawy i herbaty, ręczniki, kołdry do łóżek, zupełne urzą- 
dzenia bielizny do łóżek, chustki do nosa, trykoty i bieliznę kąpielową 
dla pan, mężczyzn i dzieci, do kołysek i Zözek dla dzieci wraz z zupełnem 
urządzeniem, towary płócienne i bawełniane, męskie towary modne i szcze- 
gólności z włósia wielbłądów, wielki wybór monogramów. 


Oprócz tego szereg nader praktycznie zestawionych kosztorysów na 
wyprawy slubne, 
wyprawy bielizny dla męźczyzn, pensyonatów żeńskich i nowonarodzonych. 


BS” Szczegółowy oddział na PODARKI GWIAZDKOWE. 8 


W razie potrzeby wymienionych powyżej towarów, polecamy sprowadzenie naszego katalogu, 
tóry wysyłamy darmo i opłatnie. (2635 4-20) 


Zur legalen Erwerbung (rite) (2795) 


DER DOKTORWURDE 


(Dr. phal., jur. med. theol.) an europáischen Uni- 
versitäten (event. auch honor. e) ertheile ich seit 
37 Jahren fachgemisse, specielle Informationen 
und Rath. Referenzen in allen Staaten und Stán- 
den. — Nur nichtanonyme Briefe unter „Dr. R.*, 
Breslau hauptpostlagernd. Retourmarke 10 kr. 


ee a KE 


NAJWIEKSZY SKLAD 
do szycia 


_(wyłąsznie syst. Singera) 
arowerow 


ró 
Jóż, Iwanickiego 


$ 
$ 


(2682-2 8) 
i 


NASTĘPCY 3 Na x > 
w Krakowie, Rynek ablissementlirErautausstatuneen, SCHOSTAL & HARTLEIN R a 
Nr. 26. 12466 |] Eabliss tages id c. ik. nadworni dostawcy bielizny W WILEIDNIEU, |., Kärnihnerstrasse Nr. 13. UNS" Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco- 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 


wen a Pra wych: Numer na okaz „Gazety dla wszyst- 


kich i o wszystkiem.* 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
Rudnicki w Krakowie poleca: Bieliznę Jaegerowską oryginalną damską i męską (ceny 


a Pei SWZ SES) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
fabryczne podług cennika), 35 - 


pÁ 


Me 


"KA 
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